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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
Łódź, dnia 28/X 1892r. 


x Z początkiem listopada r. b. ożywi 
znacznie handel listami zastawnemi 
iego towerzystwa kredytowego miej- 

skiego, gdyż z dniem 1 p. m. mają być 
wypuszezone w obieg nowe listy zastawne 
ga sumę rs. 280,000, Obecnie papierów 
tych brak jest na giełdzie, jakkolwiek są 
ope bardzo poszukiwane: 

X W roku bieżącym, jak donoszą „No- 
wosti*, pomiędzy Łodzią a Konstantynopo- 
lem ustaliły się bardzo ożywione stosunki 
handlowe. W tych dniach wysłano z Lo- 
dai przez Odese do Konstantynopola pierw- 
sy transport towarów tkackich. Fabry- 
kanci tutejsi robili już dawniej próby 
wysyłania do Turcyi swych wyrobów, lecz 
nie mogli dać sobie rady z konkurencyą 
angielską. Obecnie fabrykanci łódzcy pro- 
wadzy już dosyć pomyslqą walkę z angl. 
kami. Po wysłaniu pierwszego transportn 
łódzkich towarów» tkackich, Mozol fabry- 
kauci tutejsi otrzymali bardzo znaczną 
liczbę zamówień od dwóch najwybitniej- 
szych handlojących stolicy osmanów. 

x ve danych urzędowych, zbiory 
w powiecia łódzkim w roka bieżącym dały 
rezultat następujący: zebrano pszenicy 
‚ 13,225 czetwerti, żyta 110,013, jęczmienia 
11,225, owsa 48,733, gryki 1,671, prosa 
15, ~8,363, fasoli 620, kartofli 
123,115; kapusty 24,990 kóp, siana 481,503 
¿Judy i słomy 2,425,201 pnd. 

X Ceny artykułów spożywczych w-oko- 
licy, według notowań urzędowych, sq ná- 
stępujące: mąka żytnia rs. 11,73, mąka 
pszenna rs, 14,29, kasza gryczana rs. 17, 
kasza jęczmienna rs, 12.35, kasza jaglana 
rs. 14.60, groch rs. 9,37, fasola rs. 13.30— 
exetwerl; 10Qyglów kapusty rs. 2.75; mię- 
so wołowe 11 kop., mięso cielęce 10 kop., 
mięso wieprzowe 14 kop., mięso baranie 
10 kop., sadło wieprzowe 20 kop. i masło 
35 kop, —fant. 


Ała 
AKCy ań. 
X Z ogólnej sumy rs. 5,118,221 akcyzy 


Lord Lyttof, 


POKOLENIE PRZYSZŁOŚCI. 


Przekład W. R 


ROZDZIAŁ I. 


Pochodzę z X., w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. Przodkowie moi. wyemigrowali 
z Anglii za panowania Karola II, a dzia- 
dek odznaczył się w wojnie o niepodle- 
głość; tak więc z urodzenia zajmowaliśmy 
wysokie stanowisko społeczne, będąc przy- 
tem bogaci, nie nadawaliśmy się do pet- 
nienia Raf publicznych. Ojciec mój pró- 
bowal raz dostać się do kongresu, ale po- 
bity przez swego krawca, nie mięszał się 

+Więcej do polityki i zamknął w swej bi- 
bliotece. ; 

Byłem najstarszy z trzech synów i, skoń- 
tzywazy lat szesnaście, zostałem wysłany, 
po części dla ukończenia naukowego wy- 
kształcenia, jak i dla öbzua,mienia się z 
kupiectwem, do znacznej firmy handlowej 
w Liverpoolu. W dwudziestym pierwszym 
roku życia straciłem ojca, a będąc zamo- 
thy, mając upodobanie w podróżach i a- 
wanturniczych przygodach, zanlechatem 
czasowo zbierania w dalszym ciągu dola- 
Tów i puściłem się w wędrówkę po całym 
świecie. 

W roku 18.., w miejscowości Y. Zza- 
proszony byłem przez znajomege mi inäy- 
berg do zwiedzenia wnętrza kopalni, w 
której miał pracować, 

Z biegu opowieści czytelnicy pojmą, dla- 
czego nie wymieniam nazwiska miejscowo- 
ści, a może nawet wdzięczni mi będą, iż 
Unikam wszelkich opisów, mogących mnie 
zdradzić 


Powiem tylko w najkrótszych słowach, 


Zaskól u yode $ mu él, | 
Ubyło dwie gois 6 m. 42 


| wym Rokiem. 
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PIĄTEK, 


DZIENNIK 60021 


"PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE, 


BIURO REDAKOYI 1 ADMINISTRAOTI; 
USIOA PASAZMEYERA Nr.9 (514 0), 


ne 
Adras telegrabosny: 
„DZIENNIK.“ ŁÓDŹ, 


piwa, za rok zeszły najwie 
estwo Polskie, a mianowicie: 


od 
Krö 
rubli. i 
Drogi bite I z ne. 
x Dardos dróg tych i komuni- 
kacyj wodnych zawiadamia o oddaniu do 
użytku publicznego następujących szos: 1) 
z Olkienik, stacyi towarowej kolei war- 
szawsko-petersbarskiej, do wsi Łykiszki, 
pod Olitą, długościć 48.84 wiorsty; 2) od- 
nogi tejże szosy ze wsi Bobryszki do po- 
ligonu artyleryjskiego pod Oranem, w gub. 
wileńskiej, długiej na 5.53 wiorsty; 3) szo- 
sy z Grodna i Łososny, w gub. grodzień- 
skiej, długiej 3.45 wiorsty. 
Drogi żelazne. $ 
x Projekt wprowadzenia na tatejszych 
kolejach żelaznych wagonów sypialuych 
klasy trzeciej wejdzie w wykonanie z No» 
Wagony takie kursują po- 
między Petersburgiem a Moskwą i zawsze 
znajdnją chętnych pasażerów. Wagony s9- 
pialne trzeciej klusy są podzielone na prze- 
działy, na cztery osoby każdy, ławki 89 
zwykle niewyściełane, dla każdego pasaże- 
ra jest na noc osobna ławka, na której 


dnsk oprócz dwóch poduszek pierzanych 
pasażerowie nie otrzymuj 


x Od 7-go b. m. wally W zastosowa- | fr 


nie nowe przepisy taryfowe dla przewozu 
kolejami: cukru, rafinady, piasku cukro- 
wego i patoki, wypracowane przez komi- 
syg specyalną, Przepisy rzeczone uchyla- 
ję wszystkie inne dotąd isthiejące 2 wy- 
jątkiem czterech niżej wymienionych ko- 
munikacyj bezpośrednich: 1) moskiewsko- 
kaukasko-zakaspijskiej, przez Odesę, Mi- 
kołajew, Sewastopol i Noworosyjsk; 2) 
warszawsko - kankasko-zakaspijskiej przez 
Odesę; 3) peteysbursko - rysko'- kaukasko- 
zakaspijskiej przez Odessa i 4) petersbur- 
sko - rysko - warszawsko- wolsko- kaspijskiej 
przez Carycyn i Saratów. 

x W celu ułatwienia zbytu bawełny 
|i innych wytworów Ferganu, tudzież wo- 
góle otwardła nowych rynków zbytu dla 
wytworów przemysłu kraju zakaspijskie- 
go, pewne towarzystwo prywatne zamie- 
rza zbadować bez subsydyum rządowego 


że po pierwszej wycieczca.do kopalń, tak 
oczarowany zostałem kryjątemi się w nich 
cudami, oraz bądaniami inżyniera, iż prze- 
dłażyłem swój pobyt w tychystronach i 
przez kilka tygodni co dzień schodziłem 
do podziemnych galeryj, przez naturę i 
sztukę wytworzonych w ziemi. Inżynier 
utrzymywał, że znacznie większe pokłady 
niż odkryto dotychczas, znajdzie w nowym 
szybie, w którym prowadzono właśnie ro- 
boty. Przebijając ten pokład, natrafliämy 
pewnego dnia na otwór lekko pokryty, 
jakby zasypany wulkanicznym wybuchem 
w oddalonej przeszłości. Przyjaciel mój 
postanowił spusejé się w ten otwór, gba- 
dawszy poprzednio atmosferę za pomocą 
lampy bezpieczeństwa. Po godzinie wrócił 
dziwnie blady,, zamyślony i niespokojny, 
co stauowilo uderzającą sprzeczność ze 
zwykłem jego spokojnem - usposobieniem, 
Zapytany, odpowiedział mi w krótkich sło- 
wach, że zejście jest bardzo niebezpieczne 
i żadnych korzyści nieobiecujące; zawiesił 
więc czynności w tym szybie i powrócił 
do innego; przez resztę dnia jednak nad- 
zwyczaj był ponury, a jakieś przerażenie 
malowalo się w jego oczach, Wieczorem 
zapytałem go: 

— Powiedz mi szczerze, co widziałeś 
w otworze? musiało to być coś nadzwy= 
czajnego i okropnego, coś, co wielkie po- 
wätpiewanie wzbudziło w twoim umyśle. 
W podobnych razach dwie głowy więcej 
znaczą niż jedna; zwierz się przedemną. 

Inżynier długo wymijającemi odpowie- 
dziami chciał zbyd moją ciekawość, wresz- 
cie ustąpił, mówiąc: y 

— Powiem ci wszystko. Gdy winda sta- 
nęła, znalazłem się na szczycie skały, ko- 
ło mnie otwór, ciągnący się w ukośnym 
kierunku, którego ciemności rozjaśnić nie 
mogłem swoją lampką; z głębi tej jednak, 
ku wielkiemu ździwieniu, tryskał błyszczą- 
cy stramień światła. Nie był to ogień wnl- 


o ¡nowa oduogg drogi żelaznej zakaspijskiej 


Una 16 (28) października 1892 r, Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 


ła jeden wiersz petitom lah za jrga 
miejsce 6 kop, z ustępstwa wreale 
tzęściej powtarzających sig alto wi 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rakata 

Nakrslagi: za każdy wieres 10 kap 

Reklamy: sa każdy wicres 12 kup, 

Staje 3 wierssowe ogłoszenia Ars 
towe po ra. 2 miesięcznie. 

04 salażności przewytszającgce 10 
robli ustępstwo dodatkowa ogólne 5 
prec. 


od Samarkandy przez Kokau do Dżyzaka | 
i Chodżentu. Długość drogi obliczono na 
370 wiorst. 8 | 

X Koleje tutejsze otrzymały depeszę 
okólnikową, zawiądamiającą, że wskutek 
uprzątnięcia zasp śnieżnych na kolei mos- 
klewsko kazańskiej, kolej ta znów przyj 
muje odpowiedzialność za terminową do- 
stawę towarów i ładunków. 

Mandel. 

x „Peterb. wiedomosti” donoszą, 26 
w związku z kwéstyg wprowadzenia res 
galii wödezenej postawiono projekt rewlzyi 
przepisów, dotyczących gorzelnictwa, tak 
pod względem handlowym, jak gospodar- 
czym. 

X „Birżewyja wiedomosti” «plaza, że po- 
głoski o utworzeniu komisyi regalij wód- 
czanych są fałszywe. Obecnie opracowują 
się tylko projekty: wprowadzenia akcyzy 
od soli I podwyższenia akcyzy od piwa. 

X Dia wyjaśnienia przyczyn przesllenia 
cukrowego ministeryum skarbn wydele- 
gowalo ua połfdnie Rosyi urzędnika do 


Y | szczególnych poleceń przy ministrze skar- 
wygodnie może się wyciągnąć. Pościeli je- | p PA Z DR 


u, rz. r. st. Bazylewskiego. 

X Z Odesy donoszą, rezolncya syn- 
dykatu cukrowniczego co do zniesienia na- 
azu wywoóżenia eukru za granicą, wywo- 
łała wielki popłoch wśród et 

spekulantów. Ceny poczęły już spadać I w 

ciągu trzech dui spadły o 30 kop. na pu- 

dzie. Spadek ten najlapiej świadczy, 48 po- 
drożenie cukru nastąpiło jedynie wskutek 
spekulacyi licznych handlarzy. 
X „Birżewyja wiedomosti* piszą: „O ile ostatuio- 
ini czasy wszystkie obroty ma ruakich rynkach on- 
+krowych przeszły w ręce spekulantów, przekonać 
się można jaż choćby 4 tego, że z 364,000 pudów 
mączki, ne r na kijowskia rynku w ciagu 

ostatniego tygodnia, poszło w rece prego w 

354,040 pudów, a zaledwie 10,000 pudów at 

firmy enkrowe Trauzakeye dókonywano nietyłko 

na prodakeye 1892—1803 r, ale nawet ua produk- 
oyo ‘893—1694 r., preen wymiary ofiarowywa= 
nych zudatköw doszły do minimalnej sumy 15 kop. 
za pud. Zwołanie posiedzenia przedstawicieli ayn- 
dykata wywołało pewną, aczkolwiek niewielką, 
zniżkę cen, jako następstwo po og da- 
wniejszych zakupów przez tych spekulantów, któ- 
rzy nie rozporządzają zuaczniejszemi środkami 
ieniężnemi, dającemi im możność stawiania czo- 


|kaniczny, bo świecił, a nie ogrzewał wca- 


le; należało go wszakże zbadać chociażby 
dla własnego bezpieczeństwa. Zbadałem 
ściany otworu, a przekonawszy się, że 
choć do pewnego miejsca spuścić się zdo- 
łam, wyszedłem z windy i zacząłem skro- 
bać się na dół, Czem bliżej byłem stru- 
mienia światła, tem obszerniejszym stawał 
się otwór, aż w końcu z przerażeniem ùj- 
rzałem szeroką płaszczyznę, oświetloną, 
jak okiem mogłem dosięgnąć, dwoma rzę- 
dami latarń w rodzaju naszych gazowych, 
a z oddali dochodził mnie stłumiony szmer 
ludzkich głosów, Wiedziałem, że żaden 
órnik nie pracuje w kopalni, skąd więc 
6 głosy? Czyjaż ręka utworzyć mogła dro- 
gę i oświetlić ją temi lampami, na podo- 
bieństwo naszych ulic wielkiego miasta? 

Zabobonne wierzenia górników,, że gno- 
my i złe duchy mieszkają we wnętrzu zie- 
mi, zaczęły i mój umysł ogarniać. Drža- 
łem przed myślą spuszczenia się głębiej i 
spotkania z mieszkańcami niższych sfer, 
Nie mógłbym tego nawet dokazać, bo od 
miejsca zatrzymania się mojego, ściany 0- 
tworu stawały się zupełnie gładkie i śli- 
skie. Z trudnością powróciłem na górę. 
To i wszystko, co ci powiedzieć mogę. 

— Ozy zejdziesz tam po raz drugi? 

— Powinienem, a jednak boję się. 

— Zaufany towarzysz hprzyjemnla dro- 
ge i podtrzymuje odwagę. Pójdę z tobą, 
zaopatrzymy sig w liny znacznej dingosci 
i—prosze cię, nie pijmy nic więcej tej no- 
cy; powinnismy być silni i trzeäwi na 
jutro. 


ROZDZIAŁ II. 


Nazajutrz, nerwy mojego przyjaciela u- 
spokoiły stę zupalnie, u ciekawość jego 
niemniej była podrażniona, niż moja, mo- 
że nawet i więcej w t głęboko 
w to, co opow podczas ja z pe- 


MUZA 
aj Aliny Rajchmana 1 Frendlera w 


whem niedowierzaniem wybierałem big w 


wane są; w Adminietracyi rn nf 


Rękopisy nadesłane bos zastrzezenia — nie będę zwracane, 


ła przeciwko chwilowej presyi za strony syndy- 
tu. 
X Kolejsmi nadwiśląńską i terespolską nadolo- 


dzą do Warszawy sosezn@ transporty ja upa- 
kowanych w skrzynie. urodzaj” 
owon w owo-sachodnich guberniach Cesar- 


stwa jest niezwykle obfity. 

„ X Dla opracowania kwestyl środków, 
dążących do usunięcia różnych nadażyć 
w haudlu, spelulanych przez nżycie fal 
szywych plomb i etykiet, przy ministe» 
ryum skarbu będzie utworzona komis 
specyalna z udziałem fabrykantów, k 
zajmie się, pomiędzy inuemí, rewizyę prze- 
pisów prawnych o karach za powyższe 
nadużycia. r 

X £ decyzyi zarządu dóbr państwa, jak „ 
donoszą „Warsz. gub. wied.*, w dniach: 
28, 29 i 30-ym listopada r. b. będą sprz- 
dane poręby leśne za sumę 132,627 rs. w 
leśnictwach: warszawskiem, gostyńskiem, 
włocławskiem, piotrkowskiem, - gidelskiem, 
olsztyńskiem, łazowskiemy krzepickiem, wie- 
Inäskiem, klonowskiem, przasnyskiem i za- 
kroczymskiem. Ñ 

Pieniądze I kredyt. 

X Na ogóluem zebraniu członków to- 
warzystwa wę dy. m. Warsząwy, 
przypadającem w grudolu, władze towa- 
rzystwa zamierzają wystąpić z wnioskiem 
wypuszczónia listów zastawnych bezokre- 
sowych, zastrzegając sobie wybranie odpo- 
wiedniej chwili do Ich wypuszczenia. 

X Komisya, której powierzono wypra= 
cowanie projektu reorganizacyi banku pań- 
stwa, rozpatrzy, pomiędzy innemi, kwestyę 
ustanowienia oddziałów tegoż banku przy 
wszystkich oddziałach kasy państwa. 

x W Moskwie ma być założony bank 
kredytowy, którego operacye polegać będą 
na dyskontowanin drobnych dokumentów. 


Poczty i tel . 

X „Nowoja wremia” donosi że z po- 
czątkiem roku 1893 wprowadzone będą w 
życie nowa przepisy o korespondencyi 
bezpłatnej i u przewożenia poczt końmi. 

! Przemysł. 

X Projekt założenia w Warszawie bro- 

wara akcyjnego na wielką skałę dochodzi 


do skutku. Kapitał zakładowy w większej 
części jest już zapewniony. 
x Wed informacyj, nades tela- 


droge; nie posądzałem przyjaciela, aby n- 
myślnie chciał mnie zwodzić, przypuszcza. 
łem tylko, że był pod wpływem jakiejś ha- 
lucynacyi, ogarniajacej często umysł w miej- 
scach pustych i nieznanych. 

Wybraliśmy sześciu doświadczonych gór- 


z rodzaja sprawami, gdyż 
nie, na okręcie. Stanąłem też 
wie na równinie, & ler zaczął się o- 
AI ar 1 lie 
na new z kawałem i 
wie par iD u nóg 


ta; ogó 
"J- 
zaś produkcja 


a 


przemysł rolny. 
ty zbóż arych w Rosyi 


wydały pi la z dziesiatyny 41 — 42 
pudów. W tych miejscowościach 
ga do aiw Boję wiel 
n w. gorzej o 

jare w ok symferopolskim 1 
ak , a w zachodnich czę- 
ściach o orlowski tulskiego, ris- 
zańskiego tl wy W Kró- 


tyny 
niektórych okolicach, jak w powiecia płoc- 
kim i radomskim był on zoscanie większy, 
wynosił bowiem okolo 90 pudów. 

X Dwaj ziemianie pp.: Jarosław Cho- 
miński i Tadeusz Krukowski opracowali 
projekt biura rolniczego. Zadaniem insty- 
tucyi byłoby, załatwianie wszelkich intere- 
sów ziemiańskich, a więc: przeprowadza- 
nie Pęk! rolvych, pośredniczenie w 
zbycie produktów panas ntensylij 
gospodarczych, takież pośredniczenie w 
sprzedaży i ny gra lub zadzierzawianiu 
oraz parcelacyi folwarków, stręczenie rząd- 
ców i wogóle oficyalistów rolnych. Ini- 
eye torsy nowej Instytucyi projekt swój, 
obszernie wymotywowany, przedstawią do 
eny członków sekeyl przemysłu rolnego 

oddzia warszawskiego towarzystwa po- 

pierania przemysłu i haudla. 

X Założono świeżo następujące gospar 
darstwa rybne: Na granicy guberni war- 
szawskiej i siedleckiej, pod Kotuniem, w 

* Broszkowie, majątku p. Stanisława Bujny, 
urządzono w jesieni trzysia morgów sta- 


wów, na wiosnę zaś obszar zalany powię-| wiaty postanowiło 


Ina | 24 


eV — 


DZIENNIE ŁODZKI. 


fimnusów <a: | przemysłowe wyrobów i wzorów; 2) umiesz- 3 mieszkania zmarłego osoby zdrowe. Ża-| w wiyksze ilości a ma Kadm pee e 


czać na tych wystawach za opłatą umówio- 
dostarczane przez wystawców wzory 
wszelkich wyrobów fab: ych i drobnego 

, różnego r u y, na- 
ragdzia i dziela sztuki, oraz wytwory rolnicze, 
miateryały miejscowe, minerały surowe i o- 
brobione, tudzież półobrobione; 3) wykony- 
wać polecenia wystawców i lonych osób na 
warunkach komisowych, dotycząca nabywa- 
nia i sprzedaży na ich rachunek towarów zgo- 
dnych z wzorami, tudzież uiszczania za wy- 
syłane towary należących sią opłat prze- 
wozowych i innych wydatków nakładowych; 
4) komunikować wszelkiego rodzaju wiado- 
mości o stanie rynków, o cenach, zbiorach, 
miejscowych bogactwath miueralnych, o mo- 
ZuoSci wprowadzenia nowych rodzajów prze- 
mysla i rozpowszechńienia nowych towarów. 
Zaraz po zatwierdzeniu ustawy towarzy- 
mae mg wystawy w licznych miastach 


ył. a 

X W r, 1893 ma się odbyć kilka wy- 
staw gospodarstwa wiejskiego | drobnego 
przemysłu w różnych stronach państwa, 
Dla wystawców włościan ministeryum döbr 
państwa wyznaczą nagrody pieniężne oraz 
premia w maszynach | narzędziach rolni- 
czych. Między innemi, pozwolenia na ta- 
ką wystawę dano dla Lublina. 

x W roku przyszłym ma być urządzo- 
na w Moskwie wielka wystawa koni. 

X W Petersburgu powstał zamiar sta- 
rania się u władzy o pozwolenia na nrzą- 
dzenie w r. 1894 wszechruskiej wystawy 
żeglugi, 


Sprawy urzędowe. 


* „Świet* slyszal, że ministeryum oś- 


rozszerzyć znacznie 


kszouym będzie do pięciuset morgów. Do- | działalność nauczycieli ludowych. 


tychczas w okolicy tej istniało gospodar- 


» Ministeryum sprawiedliwości ma wnieść 


stwo rybne u p. Lucyana Rożańskiego w | wkrótce do rady państwa projekt, ustano- 


Chlewiskach na znacznie mniejszej prze- 
trzeni. Obecnie, oprócz Broszkowa, zakła- 
ają w tej okolicy sztuczna Y racyofalnie 


wienia specyalnych opłat od awizacyj wy- 
syłanych przez sędziów pökoju świadkom. 
Celem ustanowienia tych opłat będzie 


prowadzone rybołówstwa: p. B. Kuszell | zmniejszenie liczby powoływań świadków 
w Zeliszewie (100 morgów) | p, Konrad | niepotrzebnych i utworzenie funduszu na 


Korybut-Daszkiewicz w Ozorowie (60 mor- 
ów). Okolica pełna źródeł, wybornie na- 
daje się do gospodarstwa rybnego. 


wynagrodzenia dla świadków, odrywanych 
od swych zajęć, 

* Przepisy o komornikach mają być pode 
dane rewizyl, w celu porobienia w nich 


Wystawy. 
X Wkrótce rozpocznie swą działalność | niektórych zmian i uzupełnień, 


nowe towarzystwo stałych wystaw handlo- 
wo-przemysłowych, z kapitałem zakłado- 
wym 300,000 rubli, podzielonych na 3,000 

‘ Projekt ustaw 
wa Zle aprobatę odnośnych ministeryow 
i wniesiony do rozpatrzenia komitetu 


tego towarzystwa | 


- Kronika. 


— Sekcya rzemieślnicza. Dziś o godzinie 


nistrów. Zadaniem towarzystwa będzie: | 7-ej wieczór, w lokalu tutejszego oddziału 


1) ułatwienie wytwórcom i firmom handlo- 
wo przemysłowym prawidłowego i korzyst- 


nego zbytu, wytworów fabrycznych, rolul=| cyl rzem 


czych i drobnego przemysłu; 2) zmniejsza- 
ao wydatköw nakladowych tych wystaw- 
ców, 
szerzenia terenu zbyta ich, tak w Rosyi, 
jak za granicą; 3) przychodzenie w pomoc 
drobnema przemysłowi za pomocą bezpo- 
średniego ich zbliżania z nabywcami i ure- 
gulowania zbytu wyrobów, W celach 
wyższych towarzystwo zamierza doko 
wać następujących operacyj: 
we wszystkich oguiskach handlowych Ro- 
ii za granicą stałe wystawy handlowo- 


wraz z odłamami kamienia, z których je- 
den nderzyl mnie w głowę i zmysłów po- 
zbawil, Odzyskawszy je po pewnym cza- 
sie, ujrzałem przy sobie zdruzgötane człon- 
ki biednego przyjaciela, zimne jaż i bez 


Pochyliłem się nad niemi przerażony, 
gdy naraz dziwuy syk i szmer poza mną, 
instynktöwnie skłonił mule do odwrócenia 
głowy. Z ciemnej szczeliny skały ujrzałem 
wtedy wychyloną głowę jakiegoś potwora 
2 otwartą paszczęką i wytrzeszczonemi ð- 
czyma; mars ya nr ce krokodyla, 
czy też wężw o kształtach o ch, ja- 
kich nie widziałem w pary : 
Zerwalem sig na równe uogi i biedz po- 
cząłem, co sił starczyło. Stanąłem wresz- 
cie, zawstydzony swojem tchórzostwem i 
zawróciłem do miejsca, gdzie leżał inży- 


nier; nie znalazłem go wszakże, widocznie | d 


stal się pastwą ohydnego potwora. Lina 
i bak leżały na ziemi, nie mogłem z nich 
wsznkże korzystać, a Ściana była zbyt ró- 


i i śliska, aby módz po niej wskrobać 
ry. 


‚do 
Zostalem sam w uleznanym Śwlecie we 
wnętrzu ziemi, 


ROZDZIAŁ HI. 
Zwolna i ostrożnie szedłem oświetloną 
w kierunku op ku. 


Droga sama wydawala mi się, jak wąwóz | mienne sklepienie; 
alpejski, otoczony skalistemi górami, je-! wznosiło 9 ono 


w celu obuizenia cen towarów i roz- | cierpienia, 


towarzystwa popierania przemysłu i han- 
diu, odbędzie się posiedzenie członków sek- 
eślniczej. 

— Podejrzany wypadek. Przed kilku 
dniami umarł w Zgierzu, po dwu godzinach 
wyrobnik tamtejszy Strzelczyk. 
Symptomaty choroby wydaly się podejrza- 
ne, zawiadomiono więc władzą miejscową, 
która udała się natychmiast na miejsce 
wypadku wraz z lekarzem. Trup był już 


po: | zsiniały nienaturalnie, a pa twarzy niebo- 
ny- | szczyka utrwaliły się pr 
1) urządząć | cierpienia. Po dopełnieniu szczegółowych 


zebyte przed chwilą 


oględzin ciała i zbadaniu otoczenia nie- 
boszczyku, uznano za właściwa usunąć 


ziemskiej, koloru ciemao-żóltawo-czerwo- 
negos Male strumyki i jeziorka ujęte w 
sztucznie porobione wybrzeża; jedne z nich! 
napełnione czystą wodą, inne płynem pray- 
pominającym > Po prawej stronie 
między skałami widniały doliny, z dróżka- 
mi ręką ludzką porobionemi, około których 
wznosiły się olbrzymie paprocie z wielką 
rozmaitością pierzastych liści, o puia po- 
doboym do pnia drzew palmowych; inna 
znów o kształfach trzciny,» lecz zuacznie 
większe, okryte dużym  dzwonkowatym 
kwieciem; a jane jeszcze w postach olbrzyź 
mich grzybów: ua niskim pnin wznosił się 


różach. | olbrzymi kapelusz, z którego opuszczały 


się dlugie gałęrie, Cały ten krajobraz 
koło, za'1 przedemug, jak tylko okiem sig- 
que mogłem, oświetlony byt niezliczoną 
ilością lampek. Świat bez słońca wygly- 
at jasno i wesoło, podobny do włoskiego 
krajobrazu przy blasku księżyca, tylko 
że powietrze było muiej ciężkie, a gorąco 
łagodniejsze. 


różnych roślin — był 
w rodzaj daniela ae 


wiadomiona władza powiatowa, praybyw- 
szy do Zgierza, poddała cate mieszkanie, 
przedmioty í rzeczy, oraz osoby, które 
miały styczność z nieboszczykiem ścisłej 
dezinfekeyi, przyczem cząść wydzielin zmar- 
łego w odpowiedniem opakowaniu wydele- 
gowany umyślnie p. pac: straży, ziom- 
kiaj powiatu łódzkiego powiózł dia zba- 
dania mikroskopijnego do stacyi bakte- 
ryologicznej dra Bujwida w Warszawie, 
W tych duiach nadeszła opinia p. B., któ- 
ry zawiadomił, że przecinków kochowakich 
w wydzielinach nieboszczyka nle znalazł, 
lecz mimo to wypadek jest bardzo podej- 
rzany. 

E. dki. Łódzki wydział hypoteczny ogłasza, 
że,na dzień 21 kwietnia'1393 r. wyznaczono ter- 
min prekluzyjny do poj ac następujących 
spadków: 1) po Józefie fkowiezu, wierzycielu 
rs. 2,000, zahypotekowanych na nieruchomościach 

ur. 160 i 192; 2) po Amalii z Gesslerów Ma- 
Tar, współ właścicielce nieruchomości pod nr. 1432a; 
3) po Liberze Prossaku, właścicielu nierachomości 
pod ur. 601B; 4) po Frauciszku Górskim, wapét- 
właściciela nierucho pod ur. 789tt; 5) po Lu- 
dwiku Sawajgercie, yeisla 10,500 rs., zabypo- 

owanfeh na nieruchomości pod ur. 712 11 
rx, znhypotekowanych na nieruchomości pod ur. 
707; 6) po Otylii Zinder, współwłaścicielce nieru- 
chomości pode nr, 625 i wierzycielce 6,000 ra., sa- 
hypotekowanych na nieruchomości pod ur. 110 

— Pod śmigami. W tych dniach 10 
letni pastuszek, Antoni Gółkowicz, pasąc 
bydło na pastwisku osady Rzgów, powlecie 
łódzkim, podbiegł do wiatraka i przez 
własną nieostrożność dostał się pod śmigę, 
która uderzyła go waglowę i zabiła na 
miejscu. 

— S$płoszeni. Onegdaj wieczorem, do mieszkania 
stolarza B, przy ulicy Widzówskiej, złodzieje za- 
ezgli otwierać ckna. Nieproszonych gości spostrzegł 
sąsiad stolarza i spłoszył ich krzykiem. 

— Zemata terminatora. Wczoraj rano, czeladnik 
kowalski $ uderzył terminators Aleksandra B. ki- 
ja przez plecy. Narazie uderzony nic nie mówił, 
lect w godzinę potem położył na kowalls kawa- 
łek rozpalonego Ku którym czeladnik poparzył 
sobie ręce tak silnie, że musiał na kilka dui za- 
przestać pracy. > 

— Kradzież Onegiaj, 2 kieszeni p. D., zmierza» 
jącego do Nowego Kyuku ulicę Piotrkowską, wy- 
ciąguął jakiś rzezimieszek paczkę, która zawierała 
rozmaite dokumenty, 


— Warszawa, Na zasadzie $ 36 
instrukcyi egzaminacyjnej, podania od osób 
życzącyci sobie uzyskać stopień geometry 
i budowniczego, przyjmowane będą w uni- 
wersytecie warszawskim do dnia 16 listo- 
pada r. b 


Poczekalnie, założone przy kuchniach 
ludowych w Warszawie, od kilku dni 
SĄ przepełnione. W godzinach porannych 
przybywają tam właściciele fabryk, przed- 
slębiercy bulowlavi t ich pelnomocnioy, 
celem wynajmowania robotników. 

Okręg miukowy warszawski jj re świeżo paten- 
ty naw elek domowych pp. Helerie Czersiaw- 
skie „ Zofii Dąbrowskiej, Annie Millerównie, Eweli- 
nie Żielewiewskiej, Anieli Kostka-de-Libensfeldöw- 
nie, Esterzo Szapiro, Helenie Tatarównio i Erne- 
ścia Szlegelównie; początkowych pr Władysławie 
Łempiekiej, Maryi Gubina, Maryi Kaplińskiej, Ale- 
ksandrze błagowieszczeńskiej i Maryi Szwidt, a 
wreszcio nauczycielek rysnaków pp. Maryi Oatrow- 
skiej i Bronistawie Wes.łowskiej. 

Jeden z przedsiębierców w roku rzyszłym przy- 
stopuje do budowy przy ulicy LD kowskiej 
Ber kamienicy ua sposób wiedet- 
aki Dom będzie podzielony na lokale, złożone x 
przedpokojn i dwóch pokojów, dla małżeństw, nie 
mogących utrzymywać służby. W praedpokoja bę- 
dzie się znajdowała ukryta w ścianie kuchnia szaf- 
Kowa przy zastosowaniu dobrej wentylsoyi. Oprócz 
tego, lokale mare ogrzewane ża pomocą kalo- 
rytów, aby unikugó potrzeby zaopatrywania si 


pierwszy rzut oka; gdy się jednak zwróci) 
ku mnie, frzyglądając ciekawie, spostrze- 
głam, że przypomina nieistniejące obscnia 
gatunki daniela, lecz spotykana w"maze- 
ach rodzaje z czasów przedpotopowych. 
Zwierzę było oswojone i po kilkuminato- 
wem przyglądania mi się, zaczęło spokoj- 
nie skubać dziwnego rad trawę rosng- 
cą niłokół. 


ROZDZIŚŁ IV. 


Ujrzałem teraz ssam Whdynek w całej 
okazałości; zbudowany był ręką Indzką 
i jedog strong oparty na wielkiej skale; 
przypominał wogóle egipską architekturę, 
Wysokie kolumny, zakończone ciężkiemi 
kwadratowemi płytami, zdobiły front do- 
mu, wieżyczki jednak zbyt lekkis były 
i Pau; jak na strukturę pd ed 
Koryneki kapitel naśladuje liść akantu, 
wieżyczki tych kolumn uasladowaly roślin- 
ność tutejszą: jedne z nich wyobrażały li- 
ścis paproci, inne aloesu. Z budynku wy: 
szła teraz postač.. ludzku; czyż ludzka? 
Stanęła pośrodka drogi, uwbejrznła się 
i zwrócila kroki ku mnie, Nieokreślona 
trwoga i przerażenie ogarnęło maie, Po- 
stać przypominała symboliczne obrazy de- 
monów przedstawiane na etruskich wazo- 
nach lub sklepieniach wschodnich grobow- 
ców;, kształty miała ludzkie, ałe ludzi in- 
nej razy, przytem bardzo wysoka choć nie- 
olbrzymia, Wierzehnie ubranie wyglądało 
jakby dwa skrzydła opięte ma piersiach 
is ann do kolan; resztg ubrania two- 
rzy olna tunika i kamasze zrobione 
z cienkiej elastycznej materyi; głowa przy- 
kryta była rodzajem tyjary zdobnej w ka- 
mienie; w ręku postać ta trzymała kawał 


wrosecio służba 
Na stacyi Pruszków kolsi wiedeńskiej 
ww 
SO OTL 
Pra ła ci TEG 
dowie go eny zarobku. r 


— Wyjaśnienie. W powiecie kamienie 
ckim guberni podolskiej, jak donosi 
spondent „Kijewlanina,” zjawito 
600 ee ni rami z Galicyi, 
stawili się do dozorcy policyjnego 1-20 
rewiru powiatu kamienieckiego, objaścią. 
jąc przyczynę przybycia, iż podobno bę- 
dale [m rozdawaug ziemia, gdy zaś zarzą. 
dy gminne w rzeczonym rewirze 
licyjaym wytłómączyły im bezpodstawnośą 
owej pogłoski, włościanie poczęli wracąć 
do swych domów za granicę. 

— Zjazd. Niedawno opracowano ost. 
tecznie progra zajęć zjazdu działaczy 
społecznych | lekarzy w celu wyjadulenia 
różnych kwestyj, dotyczązych walki z aj. 
Kohplizmem. Zjazd ten odbędzie się y 
1 roku. 

— ,Fryne" Siemiradzkiego ma być wy- 
słana ua wystawę powszechną w Chicago, 


SC0Wa 
eh. 


Cholera. 


W szpitalach warszawskich, jak 
donosi „Warszawskij dniawnik*, w dain 24 
b. m. o godz. 12 w poludaie było eliorych 
na cholarg 58 (w tej liczbie żydów 6). W 
ciąga następnej doby przybyło 9 (żyd 1), 
wyzdrowiało 7, zmarło 3 (żydów 2), po 
zostało chorych 67 (żydów 5). 

O przebiegu cholery w Królestwie 
Polskiem pisze „Warszawskij dniewnik*; 
W gub, lubelskiej, dnia 22 b.w., w Lubli- 
nie zachorował I, pozostało chorych 49; w 
powiecie zachorowało 50, wyzdrowiało 
zmarło 24, pozostało chorych 241. 
siedleckiej, dnia 22 


BE 
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Kraków, 26 października, Nikt nie za 
chorował i nie umarł na cholerę. 

Wiedeń, 26 października. Panika, wywo- 
łana śmiercią woźnicy Franciszka Dikala, 
jzmniejsza się, ponieważ nowych zasłabnięć 
wyraźnie cholerycznych nie było. 

Wiedeń, 26 października, Stwierdzono tu 
3 wypadki cholery azyatyckiej. 

Peszt, 26 października. Wczoraj zacho- 
rowało na cholerę osób 17, umarło 5, wy- 
zdrowiało 12. Od d. 19 b, m. cholera sy- 
stematycznie słabnie. W Nowym Sadzie 
zachorowało osób 8, umarły 2, w tej licz- 
bie pułkownik. 

Toruń, 26 października, Ze stacyj obser- 
wacyjnych w Silnie i pfzy ujściu Brdy do- 
donoszą, że w każdej z nich zaszedł wy- 
padek natury cholerycznej. Zmarła tutaj 
w niędzielą żona szynkarza Apolinarego 
Swierskiego, Ludwika, z domu Gutowska, 
W wieku 56 lat, l to wśród objawów chò: 
lerycznych, Zwłoki odwieziortó do trapiaral 
miejskiej, a wydzieliny wysłano do bakte- 
ryologleznego rozpoznania do Berlina. 

Wrocław, 26 października. Haudlarzom 
artykułów żywnoścy pochodzącym ze Szlą- 
zka austryackiego T Galloyi, wręczono de- 
kret landrata katowickiego, nakazujący im 
opuścić granice państwa pruskiego. Pre- 
zes regencyi opolskiej, do którego si 


żelaza błyszczącego jak stal. Leck twarzl 
Ona to wzbudziła we mnie takie przera- 
żenie, Była to twarz cżłowieka 2 rasy 
dawno wygasłej. Największe podobieństwa 
upatrzeć w niej było możua do twarzy 
rzeźbionego sfinksa—tak regularnej w swój 
łagodnej, tajemniczej piękności. Kolor twa: 
rzy był też dziwny, zbliżony raczej do ce- 
ry czerwonoskórych aniżeli do barwy cià- 
ia innych ras żyjących na ziemi, a jedoak 
różny — z żywszym odcieniem; oczy czar- 
ve, duże i błyszczące z brwiami w kształ- 
cie półkola. Twarz niemiała zarostu, wy* 
raz głębokiego spokoju malował sig na 
wiej, a w rysach tkwiło coś, budzącego 
trwogę ty poczucie niebezpieczeństwa, jar 
kiego doznajemy na widok tygrysa lub 
węża. Czułem, że ta podobizna człowieka 
obdarzona była nadludzkiemi siiami. Za 
jej zbliżeniem uczulem dreszcz sidat 
mon na kolana i ukryłem twarz w dio- 
niach. , 


ROZDZIAŁ V. 


Poslyszalem wtedy głos dziwnie melo- 
dyjny, słów zrozumieć niemogłem, mimo- 
to strach mnie ominął, poduioslem głowę 
i spojrzałem w górę. Nieznajomy 
dwie przezwyciężyć się mogę, żeby go Uae 
zywać człowiekiem) ogaruął muie spojrz- 
niem praenikajgeym do głębi duszy; ewe 
ręką położył mi na czole, a prawą 
ramienia, Podwójne to dotknięcie 
ny wpływ na mnie wywarło: miejsce (r 
gl zająło uczucie zadowolenia, r 
ufaniń do siebie i do stojącej. przedemor. 
postaci. Podniosłem się i praemó 
własnym językiem. Nieznajomy 
uważnie z wyrazem zdumi um 


A 
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sleslono, udzielił im tylko krótkiej zwłoki 
w celu załatwienia interesów osobistych, 
s dodatkiem, że nie widzi potrzeby cofnię- 
gis dekretów banicyjnych. 

Berlin, Z res ery Z powodu TE 
gaiuigeia cholery w Hamburgu przywróco- 
ay będzie w tych dniach Pr e ruch 
golejowy midzy Berlinem i Hamburgiem, 

Hamburg, 26 pażdziernika. Wczoraj za- 
meldowano sześć wypadków zasłabnięć na 


cholerę, jeden śmierci, 
Hamburg, 26 paździeruika. Do soboty 
sachorowalo tu na cholerę osób 17,978, 
zmarło 7,605. . 

Paryż, 26 października. “Epidemia bar- 
dzo osłabła. Od dnia 16 do 22 b. m. zmar- 
low całej Fraucyl na cholerę osób 90, z te- 
B w Paryżu 9, w Hawrze 7, w Marsylii 


Jutro komedya nasza wystąpi z słynuem 
dzisłem Henryka Ibsena, p. t. o 
społeczeństwa”. Sztuka ta rozpocznie cykl 
dzieł ibsenowskich. Po niej pójdą: „Domek 
Jalki*, „Oblubienica morza*, „Dzika kacz- 
ka“, „Hedda Gabler* i „Widma*. 

Dyrekesa dokłada wszelkich starań, a- 
by ten pierwszy wieczór ibsenowski wy- 
padł jakusjświetniej. W „Podporach spo- 
łeczeństwa* wystąpi cały personal kome- 
dyowy naszego teatru. 

— mm 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 października. (Ag. potn,). 
Redaktor i wydawca gazety „Nowosti* o- 
świadcza, że wiadomość gazety „Jużnyj 
kraj* o przejściu gazety „Nowosti* w fn- 
ne ręce, jest zmyśloną. 

Woroneż, 26 października. (Ag. półn.), 
Rada miejska postanowiła odprawić na 
grobie Kolcowa w dniu 3i-ym b. m, t.j. 
w duiu święcenia pamięci poety, nabożeń- 
stwo żałobne w obecności wszystkich miej- 
skich stanów i instytucyj, złożyć na gro- 
bowcu w imienin miasta wieniec, urządzić 
na skwerze naokoło grobowca ogrodzenie 
metalowe, nazwę ulicy Leśnej zmienić na 
»Kolcowa,” utworzyć kapitał na coroczne 
«*, Najświeższa okscentryczność milio- | płacenie za naukę w szkole powiatowej za 
serów umerykadaktch polega na tem, to pano- dziesięciu uczniów, nabyć 1,000 egzem- 
wie ci każą sobio budować domy, które tak i parzy biografii Kolcowa celem rozdanią 
pod względem materyałów do bńżówy użytych, W szkołach miejskich, wreszcie poczynić 
jskotet położenia gmachu i urządzenia wewng- | Starania u władzy o uzyskanie pozwolenia 
trznego, niepodobna sy do budynków przes in- Na zbieranie składek w całej Rosyi na 
pych śmiertelników zamieszkanych, I tak na- | wzniesienie pomuika Kolcowa. y 
przykład niejaki p, Foy w Gusnazunlo, w Me-| Kraków, 25 października. Wczoraj zmarł 
isyku, kazat sobie wybudować trzysta metrów | tutaj biskup nominat, ks. Paweł Rzewnski. 
wysoki napowietrauy połac, który spoczywa na | "Wieden, 26 października. (Ag. półn.. Z 
olbrzymich filsrach żelaznych. Budynole ma być | powodu artykułu, zamieszczonego w pa- 
wpsniały i robi impobujgoe wratenie, w do- ryskiem piśmie „Revue de cavalleria" o 
dstku bowiem rozciągają się jeszcze ponad nim | kawałeryi austryackiej, minister wojny 
obszerne ogrody, przypominające legendowe wi- | wydał rozporządzenie, ażeby wobec ofice- 
wące ogrody Babilonu. Do tego napowietrzne- | Fów zagranicznych, przybywających do Au- 
go pułacu dostać sig można zapomocą windy, | Stryl i Węgier vie z urzędowemi polece- 
s mieszkańcy jego porozumiewają się przez te- niami, zachowywać się powściągliwie i nie 
leion 4 połotonem o wiele niżej miastom. Inny , Nastręczać im sposobności do obznajmiania 
milioner, p. Poulson, posiadający w New-Yorku | się z porządkami wewnętrznemi oddziel- 
niealiczone domy i place, kazsł sobie niedawno | nych części armii, 

»jbudować dom cały z metalu. Belki i funda- | Berlin, 24 października, Podane przez 
menty są zo stali, reszta zaś x miedzi i bron- | Koeln. Ztg.* szczegóły o ustawie wojsko- 
m, niewyłączając drzwi i okien, Milionerzy | wej potwierdzają dawne informacye. Utwo- 
Now-Yorku, Bostona i Filsdelfi, którzy w Sta- | rzonych będzie nowych 173 bataliony, wo- 
nach Zjednoczonych uchodzą ża arystokratów | góle czwarte bataliony w pułkach, 12 szwa- 
między posiadaczami milionów i przed luty za- | dronów kawaleryi, 60 ee artyleryi 
łotyli kaayno milionerów, kupili wyspę Jekyll, | polowej, 6 batalionów artyleryi pieszej, 4 
wypędzili z niej dawniejszych mioszkańców, roz- | bataliony pionierów i 7 batalionów kolejo- 
poczęli na wyspie budową pałaców i postano- | wych. Z motywów do $ 18 wojskowego 
mili niedopuszczać do stałego pobyta ma niej | kodeksu karnego, należy wnosić, że żołnie- 
Mikogo, ktoby posiadał moiej, uit milion do- | rze, karani sześciotygodniowym aresztem, 

w. mogą być zatrzymani na trzeci rok sluzby. 

Berlin, 26 października. (Ag. półn.). Zuio- 
sienia ceł zbożowych domaga się gorąco 
„Bórsen Courier“ wychodzące z tego stano- 
wiska, że przy braka zboża zagraniczne- 
go vie będzie można zadosyćnczynić po- 
trzebom wielkich mas wojska i w takim 
razie wszystkie pieniądze na cele wojsko- 
we będą wydane napróżno. 

Paryż, 26 października. (Ag. póła.). Wy- 
rok, wydany prżez prezesa ministrów, Lous 
beta, w sprawie rozruchów w Carmeaux, 
wywołanych oddaleniem przez administra- 
cyę kopalni robotnika Calyignaca, którego 
wybrano na mera, składa się z trzech 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


+*» Antoni Gindely, prof. bistorgi sustrync- 
kiej w uniwersytecie niemiockim w Pradze cze- 
skiej, zmarł onegdaj tamże w 63-im roku ty- 
cis. Pomiędzy ipnemi, wydał dzieła: „Rudolf 
Il-gi I jego czasy“, „Historya wojny trzydzie- 
roletniej* i „Monumenta bistoriae bohemicae* 
zlat 1018 do 1623, 


l 


«*» Trufle. Cada opowiadają czasopisma 
fancuskie o zyskowności sztucznej 1 natural- 
ipe) „kultury* tych cennych grzybów. Gminy, 
mleżące do najuboższych w departamencie, po 
uprowadzenia owej hodowli, stają sig w ciągu 
It paru gniazdem krezusów. Fofwarczek, naby- 
ty za 15,000 M, duje 6,000 fr. rocznego do- 
<hodu, Warto zastanowić się nad temi cyframi. 

s. Defraudacya. Główny kasyer banku de- 
Pzytowego w Brukseli zdefraudował 120,000 fr. i 
umknął bez śladu. 

', Zatonięcie statku. Statek handlowy 
sGuldas* zatonął *w drodze z Jawy do Holandyi. 
Zgingts cała załoga w liczbie 17 ludzi i ładunek 
ławy wartości pół miliona guldenów, 


TEATR i MUZYKA. 
+ Dziś w teatrze „Victoria* melodyjna 
Ceny 


cić ponownie miejsca robotnika w kompa- 
nii, przyczem ma być uwalniany od pracy 
na każdy czas, w którym spełnia obowigz- 
ki mera; 2) kompania powinna przyjąć znów 


opereta Waldmann'a 
miejsc zniżone, 


„Incognito*, 


ze wschodnim przepychem. Ściany wyło- 
żone kroszcami i drogiemi kamieniami; po- 
dłoga zakryta dywanami i podńszkami; 
w ścianach porobione otwory w kształcie 
okien, lecz nieoszklone, wychodziły na ob- 
szerne balkony, skąd rozciągał sig widok 
na powyżej opisane krajobrazy. U sufitu 
wisiały klatki z ptakami o dziwuych 
kształtach i pięknym apierzenia, za naszym 
wejściem wszystkie chórem zaśpiewały 
pieśń jakąś zgodnie i harmonijnie. Prze- 
cudna woń wydobywała sią z artystycznie 
odrobionych, złotych kadzielnic; kilka au- 
tomatów, podobnych do pierwszego, stało 
przy ścianach. 

Nieznajomy posadził mnie pfzy sobie na 
dywanie | znów coś przemówił, na co od- 
powiedziałem, lecz wzajemaie zrozumieć 
się niemogliśmy. "Teraz dopiero odczuwać 
zacząłem uderzenie odłamu kamienia w ko- 
pulni; ogarnęło mnie dziwne osłabienie, 
ból w głowie i szyj, opadłem na siedzenia, 
niemogąc powstrzymać jęku bólu. Widząc 
to chłopiec, spogłądający na mnie dotych- 
czas z niechęcią, zbliżył się, ujął za rękę 
i dmuchać począł na czoło. Po kilka mi- 
nutach ból ustał, miłe uczucie spokoju 
ogarnęło mnie — zasnąłem. Niewiem jak 
długo zostawałem w tym stanie, lecz zba- 
dziłem się zdrów zupelnie. Otworzywszy 
oczy ujrzałem sią w otoczeniu kiłku po- 
staci siedzących z wschodnim spokojem, 
mniej lub więcej podobnych do pierwszej: 
tesame okrycia ze skrzydeł, tesame sfn- 
ksowe twarze, przenikliwe, czarne ocz 


przecząco kiwając głową jakby na znak, 
le nic nie rozumić; potem wziął mnie za 
rękę i wprowadził do bulyuka. Wejście 
stało otworem, drzwi nie było, znaleźliśmy 
się w wielkiej sieni oświetlonej tymsamym 
iwiatłem co na dworze, czuó tu jednąk 
było dziwny zapach. Sień cała wyłożona 
tyła płytami z drogich kruszców i czę- 
áciowo pokryta dywanem. Dźwięki ciche 
muzyki napełniały salę i zdawały się do 
niej przynależeć, tak jak szmer wody do 
Pinklega krajobrazu, a Spiew ptaköw do 
lej głuszy. 
Figura skromniej ubrana lecz podobna 
mojego przewodnika stała taz przy 
wejściu; za dwurazowym dotknięciem przy- 
byłego, szybko i bez szelestu wyszła 
2 sieui; patrząc nań, poznałem, że to nie 
iywy cżłowiek, lecz automat, W dwie 
minuty później z drugiej strony sieni 
Wszedł chłopiec w wiekn około lat dwu- 
istu, tak podobny do starszego mężczy- 
My, 12 domyślałem się, że musiał być je- 
Fo synem. Na mój widok krzyknął i gro- 
dale podniósł laskę, którą opuścił na znak 
dany przez starszego. Chłopiec dotykał 
me) twarzy i ubrania z widoczuą cieka- 
%ością, wydając dźwięki podobne do śmie- 
chu, lecz mniej wesołe. Nagle przez sufit 
vi zjechało coś w rodzajn waszej windy, 
Mywanej w hotelach do przedostawania 
wa piętra. Nieznajomy i chłopiec sta- 
na platformie dając mi znać, abym 
Wizedt za ich przykladem; winds podnio- 
‘a się 1 znaleźliśmy się w korytarzu 
% kilka drzwiach. Przez jedne z nich 


i cera czerwona; a przedewszystkiem ten- 
wadzono mnie do pokója wrządzonego 


sam typ rasy, podobnej do ludzi, lecz 


7 1 
` DZIENNIK ŁODZK.. 
do zajęcia wszystkich robotaików, uczest- 
niczących w bezrobociu, z wyjątkiem tych 


tylko, którzy będą skazani sądownie; 3) 
dyrektor kompanii pozostaje na swojem 


punktów: 1) Calvignacowi należy przywró- | 1 


ar 


4 


# 


stanowisku. 


Ostatnie wiademości handlowe. 


Warszawa, 20 


m.) "hy 1 
kpidacyjąe Królestwa Polk duke 99.00 

d ne es 
a= e takież mała et å. u. 
5%), ruska poż. ej 
emiayi 105.26 


iad, 23650 kup.; 
216.50 kup.: 6" 
95. 0, 


Ilgj em. 217.00 


02.50 = 
A p. tables tiaj veryi 
seryi a $ 
== —— kup; 
miasta ganj Lej seryi rios 
iyi, —.— knp; IV-ej seryi 10180 ägd; V. 
in. 


lisza —.— żąd., 
takież miasta Płocka —.— tad; 
wileńskie —— işd; 5%, takież 
Dyxkouto: Herlin 3%, laudya 3%, Paryż 2,9%, 
Wiedeń 4%,, Poteraburg 44," Wartość kuponu s 
potrąceniem 5": Maty anslawng nisioskie 163.6, 
warsz. 2 i 11 830, Łodzi 230.9 Musy likwidacyjne 
153,1, pożyczka premiowz I 1 1155.4 

Potershurg, 26 paździer. Waksie un Loudyn 100.20, 
IE pożyczka wschodnia 108.60, III pożyczka weohy- 
dnia 105.25, 4%,%, listy zastawne kred ist. zlomakia 
157.00, akcye bunku raskiego dla kamila zagrnujez- 
nego 264.50, petersburakiago baukan dyskontowego 
447,00, banku międzynarodowago 428.00, warszaw- 
skiego bauku dyskontowego —, — 

Berila, 25 października. Benkuoty ruskie saras: 
20130, na dostawę 201.00, weksle ns Warsaaw; 
20125, ma Petersburg kr. 200.90. ua Peteralue 
dł 199.80, na Londyn krst. 20.38°/,, na Londyn $ 
20.25'/,, na Wiedeń 16910, kupony valne 524.60; 
S, listy zastawne 63.70, 4%, llery likwidnayjua 
6200, pożyczka ruska 4%, z 1830 r, 96.30, 4%, » 
1887 r. ——, 6°), renta złotą 10370, 5%, r at. s 1554 
r.10240, pożyczka wschodnia ll em 6420, FIT ami 
ayi 65.10, 5%, listy zaatawuać rnakie —— $) 
życzka premiowa a 1861 roku 14900 takai s iana 
r. 137.50, akeye drogi żel. w wsko-wielońani: | 
200.75, akoye kredytowe ans ie =— skoj: 
warszawskiego banka handlowego ——  dyskont 
wego ——, dyskouto niemieckiego hanku państw 
8%,, prywatne 24,"),. 

Londyn, 26 —— Pokyczka raska s 83% r, 
O emisyi 97.99, 2% Kousole augielakie 06.75. 

Warszawa, 20 października. Targ sa placa Wiikow 


skiego. Preenies aw. ord. — ~ — pstra i dobra 
— — —, hisis — —55) wyvorowa 670— —, ¿yt? 
wyborowe 500—525, średnie — — —, wadliwe — 
— — Jęczmień 2 1 40 ral. — — —, owiea 285 — 


330, gryka — — —. rzopik letni —, simow 
— ,rzópak cape sio, — — —, groch polny 676 


— ‚onkrowy — — >— fasola — — sa kursi 
kassa jaglana — — —. olej rzopakowy — 4 
Iniany — — p sa pad, kartola — — — za ko- 
reoc 


Dowieziono pszenicy 400, żyta 600, jgezminnn 
—, owsa 300, grochn polnego 100 corey 

Warszawa, 26 października. Okowita. Hurt. skład, 
aa wiadro 100% 11.04" brutto z potrąc 2%, 10.83 
netto bez potrącz za 78% 8.91% brutto = potr, 2%, 
8.44* netto bea potrąc. Saynki za wiadro 100% 
11.19 brutto z pone Dio 10.98 netto bez 
potrąc., za 78% 8.72% brutto = potrąc, 2%, 8.585 
netto bez potr. 

gerilu, 26 października. Pexeuien 147 — 164, na 
paźdz, list. —,—, na kwiec. maj 158.75, Żyt» 136 
: ie ua paźdz. Listopad 140.25, na kwięcień maj 
43.00, 


Havre, 25paździeruika. Kawa good average Santos 
na dz. 95.00, na grudz 95.00, na marzec 95.50. 
Spokojnie. 

Londyn, 25 października. 98%, cukier Jawa loco 
miocno. Cukier hurakowy 141, mocno. 


o wiele silniejszej i większej, o wyrazie 


siernika. Wakala krót. term. un: 
Berliu (2 4) 49,95, 90, 85, 80, 77, sup; Londyn 
a Para (104) — — — — 
— — — kup; 4%, listy H- 
+ | Orleani: 


can nee cska premi eh, 
: 5%, ruska poży: owas b 
287.00 a 1366 r. 
serji, Taj 9525 kapa takas Ile) 
95.10 red 94.95 kup.; 5%, listy zastawne siomakie 
Fej duże 1 ; takioń małe 


żąd., 101.50, 
ly U-ej seryi 102.25 śąd., ILI-ej seryi MY 


sagi 103.23 


po | w tej liczbie mężczyzn —, 


3 = 
końcowe. Obrót 8,000 bel, E go ma zebu 1 lango I 
4, Kr "EH 


cena, na styczeń Inty 4 


47/,, cena, na marzec 
kwiecień 
cous. 


na 

W 

T WY. 

na «lyon. 

Nose TH 25 październiku. Bawałua 8%/,,, w Now. 
q 


y, 
4957, sprzeda 
Now-York, 25 października Kawa Rio M 
a N 7 low ordinary ua listop. 15 30, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. _ 


Zz daja 20] 2d 27 


Gleida Warszawska, 


Zapłacono 
Za wakale krótkotormioowa 
na Berlin za 100 mt. 49.95 | 4985 
DA ML Dis a o. 10.10 | 10,08 
aa Paryż za 100 fre. . . . „| 4050 | 4040 
an Wiedeń za 1006, . . . ‚| 8485 
Żądano s końcam giełdy 
Za paplary państwowa i 
Listy tikwidacyjne Kr. Pol, drob, = = 
Ruska posygeka wachoduia . . = 15 Ams. 
y 4%, poh wewn, =. , "| 95.3 
sty zast. ziem. Seryi Teduże . 10250 | 10236 
TY” „ Hf mała. |1gg._ | 193 — 
Listy zast, m, Warsz. Ser, E - 1102.25 |101— 
Listy zast. m. "Bodaj Beryl I yg 68 
e e” mt "PRZ E 
Gletda Berlińska, 
Banknoty rnskie zaras . | | 130 | 200.60 
x m NA dostawę . | 901,50 
Dyxkonto prywatne +... . WJ" | BY, 


DZIENNA STATYSTYKA LUOKOŚCI, 

Zmaril w dniu 28 października: 

„Katollcy: Dzieci do lat 15-tu amarlo 6, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 3, dorosłych —, w 
a Der egr ee —, & mianowicie: 

ein Pfeifer, lat st, Marya M 
lat 35, Karolina z Egelmsngów Meisner’ lat an 

Ewanglelloy: Dzieci do lat 15-t: 
licxula. ee F Z £ atras ol 
w tej liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 

Starozakonal. Dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, a = 2, dorostych —, 

obiet —, a mianowicie: 

Malżeóstwa zawarte w dnin 26 października. 

Estollo Józef Rogowski z Toodoryg Kacza- + 
rowską, 

Starozakonnl: Mendel Frenkel z Gliky Opatow- 
ską, Lajzer Reder z Łają Redet, Dawid Rubin- 
zu z Gitlą Fuks, Abram Monic z Rejlg En- 
gelke. ? 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


NER co zada IE 
z ner r a è 
e z Tomaszows, T, Kiczerowaki, A. Ranch, Sil- 
tein z Warszawy. 
Hotel Victoria. 3. Frumkin z Petersburga, K, 
Buschots z Brukselli, Z. Kiltynowicz, S. Beiner, J. 


Popowski « fear age? R 

Hotel Polski. 6. ieński s Lnblina, K. Ha- 
mel z Chemnitz, R. J ns z Aleksandrowa, M. 
Eizenberg z Kowna, B z Kalisza, 


Rozkład jazdy pociągów, 
P ZY CH 


ŁÓDŹ 


| == a TI 


UWAGA. Cyfry oznaczone drukiem 


154), wyredaję cz 0d polar Cal SRODA do go- 


dzipy -ej ranó. 
cej podobna do naszych ludzkich twąrzy, 


twarzy budzącej nienfaość i trwogą. Obej- | Przybyły wysłuchał spokojnie najpierw 
ście ich jednak było łagodne, spokojue | mojego przewodnika, potem dwóch iunych, 
i grzeczne i co dziwnego, że w tym spo-| wreszcie cliłopca, poczem zwrócił się ku 
koju i łagodności właśnie tkwiła tajemni- | mnie przemawiając gestami. Tego rodzaju 


ca uczucia trwogi, jaką wzniecali, 


Twa- | mowę zrozumiałem doskonale i uie mialem 


rze ich wolue były od tych zmarszczek | wątpliwości, że zapytuje muie skąd pray- 


i cieni, jakie ból, 


raczej do rzeżbionych bożyszezów, 
świętobliwych zmarłych, jak 
przedstawiają męczennicy chrześciańscy. 


namiętność i rozpacz | chodzę, Wskazałóm ręką ua drogę, którą 
znaczy na naszych obliczach, podobał byli | przybyłem z otworn góry, 


potem przyszla 


lub | mi nagle myśl do głowy: wyjąłem notes i 
ich sobie | narysowałem otwór góry, siebie wiszącego 


nu linie, głowę potwora i zmiazdzous cią- 


Poczułem cieple dotknięcie ręki; przy jło przyjaciela. Podałem te pierwotne lile- 


mnie stał chlopiec. W oczach jego malo- 
wała sig litość i czułość, 
na cierpiącego ptaka lub 
ie pod tem dotknięciem i pod tem spoj- 
rzeniem, Doznałem wrażenia, ¿e mógłbym 
być zabitym przez to dziecko, jak 


jem żachowaniem, odsunął się i usiadł przy 
oknie. Reszta otaczających rozmawiała pół- 


| głosem, a z ich spojrzeń odgadłem, że ja’ wą; poznałam, 


byłem przedmiotem dyskusyi. Jeden 
gólniej przekładał coś temu, 


motyl [ua piersiach i wyskoczył, Z 
lub ptak może być zabity przez każdego |niem podbiegłem do okna: chłopiec 
z nas. Chłopiec wydawał się urażony mu- | bował po powietrzu bez wysitka 


roglify nieznajomemu, który popatrzył na 


z jaką patrzymy | nie z powagą i wręczył ionym, przemówił 
motyla. Drgną- | potem słów kilka do 


chłopca, a tea przy- 
zwalająco kiwnąwszy głową, zwrócił sig 
do okua, rozpostart skrzydła przyczepiona 
przeraże- 


uszając skrzydłami, jak to Usa 
poruszając skrzydłami, 
ki, lecz trzymając je zalana A a gto- 
że skierował się do otwo- 


szcze- | ru, przez który dostalem się tutaj. Po kil- 
którego naj- | ku minutach wrócił, niosąc lin 
pierw spotkałem, co tenże gestami po-| wiouą przezemnie w otworze, 

¡twierdzal; wówczas chłopiec powstał na-| mienili między sobą 


pozosta« 
becui zur 


słów kilka, jeden z 


gle i stając między mog a obecnymi, za- | nich dotkagt automatu, który niezwiocznię — 


czął coś mówić żywa 1 z zśpalem, jskby | wyszedł z sali, poczem ui Usta 
wstawiając się za mną. Justynktem czy | tnio przybyły, wziął muie zu e i wy- 


intuicyą odgadłem, że tak było istotnie. 

Sie tne ceed Beren popi do pee 
ojo; wydawa starszym mi, 

e jeszcze nie starcem; twarz jego ould 

wymuskano-spukojua, chociaż także o bar- 

dzo rogularnyeh rysach, wydawała alg wię. 


o- | nas winda, 
Ę cznie. , 


prowadził tar = 
KH której weszliśmy m: - 
sA 
Dem 
— 


U 
a 


A 


